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Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia* 
domienia. ----------

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

Dąbrowa, Soffisftjj 8, tel. 73. KatOffiGs, Si,w i.
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ZAWIADOMIENIE.
Dziś na usilne żądanie publiczności wznowiony został 

tylko na jeden dzień, obraz p. t.:

„ZEMSTA AFRYKANKI"
Obraz ten był wyświetlany w ubiegłym tygodniu 
i cieszył się nadzwyczajnem powodzeniem. Pomijając 
przepiękną grę słynnej artystki Lec Parry, na ekranie 
widzimy niemal wszystkie gatunki fauny afrykańskiej, 
jak lwy, tygrysy, pantery, słonie, hippopotany i w. in. 
Dla młodzieży obraz ten stanowi wielką i pouczającą 

atrakcję.
Wobec zakontraktowania bardzo kosztownego obrazu 
od dnia 5 b. m. powyższy już dłużej wyświetlany nie 

będzie.

34 ZARZĄD.

skórkowe 
damskie 

i męskie 
nappa, glace, 

ferowe, białe
i kolorowe do prania w wodzie.Kurtki skórzane. 2338

A. BROSS, Kraków, Florjańska 44. 

Narożnik obok Bramy Florjańskiej.

zamszowe, czarne i

Mi im railń
Przesilenie rządowe, które 

pragnął spowodować pre­
mier Grabski, zostało zaże­
gnane na czas pewien. Nie 
oznacza to wcale wzmocnie­
nia rządu, przeciwnie, stało 
się wszystkim jasne, że ma­
newr premjera przyspieszył 
tylko termin, w którym losy 
rządu obecnego .rozstrzygną 
się ostatecznie. Wszyscy u - 
przytommli sobie, na jak 
kruchych podstawach opiera 
się gabinet p. Grabskiego, 
wszyscy zrozumieli, że p. 
premjer świadomie dąży do 
zrzucenia z siebie odpowie­
dzialności za sytuację wew­
nętrzną w państwie na bar­
ki sejmu, a przedewszyst­
kiem na barki najliczniejsze­
go w nim stronnictwa — 
związku ludowo - narodowe­
go-

Pozornie tylko premjer 
Grabski Chciał przez napaść 
na związek ludowo-narodo­
wy zmusić sejm do stanow­
czego opowiedzenia się za 
lub przeciw rządowi, a w 
ten sposób zmusić stronnic­
twa już do wyraźnego wzię-
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cia odpowiedzialności za 
rząd, a więc wzmocnienia 
go parlamentarnego, już do 
przejścia do opozycji. Gdy­
by tak było istotnie, zażą­
dałby od sejmu votum uf­
ności. Wiedział bowiem, że 
w tym wypadku żadne ab­
solutnie stronnictwo nie wy­
raziłoby mu zaufania, któ­
rego nie żywi i żywić nie 
może z różnych powodów, 
wypływających bądź to z 
polityki wewnętrznej, prze­
dewszystkiem gospodarczej 
rządu, bądź też wskutek 
lekkomyślnego traktowania 
przez min. Skrzyńskiego in­
teresów zewnętrznych pań­
stwa.

Nie chciał dalej premjer 
Grabski wyzywać sejm na 
ubitą ziemię na terenie po­
lityki wewnętrznej. Bał się, 
że aureola, jaką się lu­
bi otaczać wskutek reformy 
walutowej, doznałaby za*  
ciemnienia w dyskusji, któ­
ra niewątpliwie wskazałaby 
na błędy jego polityki finan­
sowej i gospodarczej, które 
pragnąłby za wszelką cenę 

ukryć przed społeczeństwem. 
Dlatego też znalazł pretekst 
w zaatakowanni przez pre­
zesa Głąbińskiego polityki 
ministra Skrzyńskiego. Udał, 
że się obraził za to, i nie 
chcąc dopuścić do dalszej 
dyskusji budżetowej, która­
by nie była łagodną w sto­
sunku do jego polityki wew­
nętrznej, demonstracyjnie o- 
puścił sejm, żądając odeń, 
aby potępił rzeczową kryty­
kę prezesa Gtąbińskiego, a 
w ten sposób, aby zahamo­
wał dalszy rozwój parlamen­
tarnej rozprawy. A jedno­
cześnie chciał utrudnić sy­
tuację polskim stronnictwom 
państwowym przez to, że 
stworzył pozór, jakoby po­
tępienie .przez nie polityki 
zagranicznej rządu miało być 
równoznaczne z potępieniem 
dążeń pokojowych, powszech 
nych dziś w świecie i ma­
jących żywe zrozumienie w 
społeczeństwie polskiem.

Tego rodzaju wystąpienie 
premjera Grabskiego wywo­
łało niesmak tem większy, 
że towarzyszyła mu napaść 
na najpoważniejsze stron­
nictwo, zw. ludowo narodo­
wy, który właśnie stworzył 
program sanacji skarbu, po­
pierał pracę p. Grabskiego 
w tej dziedzinie, często z 
wielkiemi ofiarami i skrupu­
łami, niczego wzamian za 
to od p. Grabskiego nie żą­
dał, ani nie otrzymywał, jak 
to czyniły stronnictwa lewi­
cowe, uprawiające opozycję 
pozorną wobec rządu, a wy­
ciągające wzamian za ciche 
jego poparcie korzyści par­
tyjne lub osobiste ze skar­
bu państwa.

Wszak nawet ogłaszając 
przez usta prez. Głąbińskie- 
go, że me bierze za rząd p. 
Grabskiego odpowiedzialno­
ści, związek ludowo-narodo­
wy nie przechodził w sto­
sunku doń do opozycji, aby 
nie narażać kraju na prze­
silenie rządowe, dzieła zaś 
naprawy skarbu na szwank, 
uważając, że p. Grabski wi­
nien prowadzić dalei dzieło 
to przy poparciu stronnictw 
polskich.

Przesilenie zostało zaże­
gnane istotnie dzięki temu, 
że zw. ludowo - narodowy 

„nie obraził się“, jak do te­
go dążył premier, że po mę­
sku, politycznie postawił 
kwestję na gruncie rzeczo­
wym, nie zaś politycznym 
lub osobistym. Oświadcze­
nie, złożone przez posła Ko­
zickiego, imieniem zw. ludo 
wo-narodowego, jasno, uczci­
wie odpiera napaść premiera, 
jednocześnie wyraźnie stwier­
dza, że głosując przeciwko 
wnioskowi socjalistycznemu, 
zawierającemu aprobatę bez­
względną wszystkich posu­
nięć min. spraw zagranicz­
nych Skrzyńskiego, związek 
ludowo-narodowy nie chce 
wywołać zagranicą fałszy­
wego wrażenia, jakoby był 
on przeciwnym dążeniom do 
zabezpieczenia pokoju w 
świecie.

Deklaracje innych stron­
nictw narodowych, jak klub 
chrześcijańsko - narodowego 
oraz p. s. I. „Piasta", jasno 
również potępiają wystąpie­
nie premjera i incydent prze­
zeń stworzony. Nawet n. 
p. r. ośmieliła się w oświad­
czeniu swojem zastrzec się, 
że nie podziela motywów 
wniosku socjalistycznego.

Jedynie klub chrześcijań­
sko - demokratyczy katego­
rycznie, bez żadnych zastrze­
żeń oświadczył, że „zda­
niem jego rząd w swej po­
lityce zagranicznej nie czy­
ni żadnych ustępstw na rzecz 
obcych mocarstw lub obcych 
żywiołów", a gdy jego wnio­
sek upadł, głosował za wnio­
skiem socjalistycznym. Jest 
to sukces premjera Grab­
skiego, który dążył do izo- 
lac|i związku ludowo-naro­
dowego, uzyskał jednak tyl­
ko oderwanie się od blo­
ku dawnei większości rzą­
dowej chrz. demokracji.

Wogóle obawiać się na­
leży, że głosowanie stron­
nictw lewicowych za wnios­

. W d. 1 b. m. zjechali do sto­
licy delegaci organizacji praco­
wników umysłowych z całej Pol­
ski, reprezentując związki, zrze­
szone w zrzesz, polsk. pracown. 
organizacji zawodowych. Zjazd 
zgromadził ok. 160 delegatów, 

kiem, dającym chwilowa 
drobną satysfakcję p' 
rowi Grabsciemu, ino 
pretekstem do dalsft 
rupcji politycznej, z 
powodzeniem przez nie 
prawianej, przy życzliwos-*  
premjera Grabskiego, który 
w ten sposób zdobyw? //śród 
nich poparcie. „Sat d?. 
ta jednak nie wzrntc. .'.rzą­
du p. Grabskiego.

Dalsza dyskusja budżeto­
wa wykaże, jak traktują na­
prawdę politykę rządu na 
wet te stronnictwa, które „sa­
tysfakcji*  rządowi udzi.slłyj 
obawiamy się nawet, że kry­
tyka niektórych z klubów, 
jak już to okazało się przy 
mowie posła Żuławskiego 
(p. p. s.j, będzie ostrzejsza, 
aniżeli prezesa Głąbińśkicg^ 
mniej bowiem licząca, się z 
interesami państwa.

Ze względów czysto pań­
stwowych, nie zaś. partyj­
nych, a mianowicie ze wzglę ­
du na grożące w dalszy 
ciągu w każdej chwili prze­
silenie rządowe, ze względu 
na korupcję polityczną, któ­
rą wzmoże przesilenie zaże­
gnane, ze względu na osła­
bienie powagi rządu w sej­
mie i ‘społeczeństwie, spo­
wodowane wystąpieniem pre- 
mjera, trudno uważać ten 
dzień w sejmie za dzień, z 
którego jakikolwiek człowiek 
uczciwy, politycznie myśląc 
cy, mógłby być zadowolo­
ny. Nie cieszy się też nikt 
w sejmie z wyniku głoso­
wania, przeciwnie wśród 
stronnictw, które udało się 
premierowi Grabskiemu sku­
pić na chwilę koło wnioski 
socjalistycznego, wyczuwać’ 
się już dała, w kilka chwil 
po głosowaniu, obawa, nie­
pokój, czy zyski ich aktu­
alne nie będą mniejsze d 
strat w przyszłości.

Współczuć im trudno.

Warszawa, 3 listopada, 
wydelegowanych przez 504ys’ę9Ł 
ną rzeszę zorganizowanych pr® 
cowników umysłowych, 
też posłowie sejmowi, 
wiciele rządu, organizai 
cznych i t. d.

* * *
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HB- prazydjun. zasiedli p.p.: 
Bgy*.  Raabe — przewodniczą" 
łWuśriiewski, Grunwald, Nycz, 
E,n'5k\ i Kowarz.
■^ra<iy zagaił dr. Raabe, któ- 
■*3  stępnie objął przewodni-
■ ^łudnlowej sesji -jazdu.

przemawiał p. Da-
■ ;z. przedstawiając historję 

. i uzyskanie dla pracowni-
bw umysłowych ustawy o za- 
ęzpieczeniu od bezrobocia. Sejm 
fekceważył rolę społeczną i go- 
fcdtrczą inteligencji, którą zaii- 
zył do pośledniejszej kategorji 
Idzi pracy. Zlekceważenie było 
punktu widzenia politycznego 

jłtońleż \?odne, bo umożli- 
ko wtrącenie się do naszych 
fljsunków pracowniczych obce- 
o państwa.

Obecnie, wskujek pokrzywdzo- 
IntćHgencji, wśród bezrobo- 

• ; pracowników umysłowych 
■ Uj. <iza nie do opisania, 

uiz wyczerpały już wszy- 
środk — dziś sytuacja jest 
/jścia. Dlatego, by się bro- 

ragjady, pracownicy mu- 
■ organizować, by stano­

wą siłę. Dziś — ma to 
Iko na G. Śląsku, 
/przedstawił następnie 
przyjętą przez zjazd. 

j, jak następuje:
- wszy, że pozbawienie 
ków umysłowych przez 

senat prawa ubezpiecze- 
bezrobocia, jest krzyczą- 

ne/prawiedliwością, a jedno- 
... nie jest pogwałceniem par. 

konstytucji, na podstawie 
tćrego „każdy obywatel ma pra­
żę- do opieki państwa w razie 
raku pracy*;  że pozbawienie 
; sitków umysłowych doraź- 
; pom ocy z funduszu na wal-• 
:ę \ Fe ? robociem wtrąca rzesze*  
reduk' wanych pracowników w 
ttan krańcowej nędzy; że do- 
ychczasowe starania poszczegól­
nych organizacji w kierunku o- 
rzytnania doraźnych zapomóg 
11 a bezrobotnych nie zostały 
r~?z rząd poważnie potraktowa- 
tjazii delegatów zw. zawodowych 
pracown. umysłowych domaga 
się uchwalenia przez ciała usta­
wodawcze w najkrótszym czasie 
istawy, zabezpieczającej od bez- 
■obocia pracown. umysłowych. 
Jchwalenie projektu winno na- 
,'yć w ścisłem porozumieniu 
Organizacjami zawodowemi. Do
asu uchwalenia i zrealizowania 
ławy, zjazd domaga się natych- 
lastowego rozpoczęcia przez 
ąd akcji doraźnej pomocy w 
cislem porozumieniu i za pośre- 
lictwem piacown. zw. zawo- 
>wych“.
Następnie p. Małecki refero- 
ał projekt ustawy o ubezpiecze- 
lu od bezrobocia. Po scharakte- 
izowaniu poszczególnych arty- 
ułów ustawy, referent zgłosił 
niosek następujący:

**„Przyjąwszy do wiadomości 
dotychczasową akcję zrzesz, polsk. 
pracown. zw. zawód, i zw. prac. 
or,g. zawód, w sprawie przepro­
wadzenia ustawy o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia, zjazd 
pracowniczych zw. zawodowych 
tajsze w tej sprawie zabiegi zle- 

......... .....
__ .. ______ Członkowie rządu francuskiego

) prezydjom obu centralnych wypowiadają się teraz po ofi •
janizacji, w myśl ustalonych cjaluem uznaniu sowietów na
tez zjazd zasadniczych postu- ogół dość optymistycznie o na- 
Łw, nie wyłączając zabiegów wiązaniu stosunków gospodar- 
loraźne zapomogi". Wniosek czych między Francją a Rosją. 

’ wyższy został przyjęty. 
JWyionlono potem komisję wnio- 
<>wą, której powierzono opra- 
Oanie postulatów w sprawie 

ts;a\y. Przemawiali później p.p. 
-aszc^ński, Ostrowski, Nycz.

Zabra dalej głos pos. Wasz-_ — MW.,., » UC
kiewicz, skreślił dzieje walki w - - - -
sejmie o ustawę ubezpieczeniową, się, aby każdy krok rządu ftan-

Następnie wzięli udział w dy- cuskiego co do nawiązania bliż- 
skusji p.p. Nowakowski, prof, szych stosunków z Rosją był 
j?udyn, Grygołajtys, Prorok Ma- ‘
Ifr.i-wski.
|Vo przerwie obradom prze­
wodniczył p. Małecki, referat zaś, 
^Szczający wyniki badań ko-

ściśle rozważany i aby senat i 
izba deputowanych były jak naj­
dokładniej o wszystkiem poinfor­
mowane.

_____ w—.. Okazuje się, że Francja uczyni 
■ji rzeczoznawców w sprawie różne zastrzeżenia jeszcze, doty­
ki z drożyzną, wygłosił p. ___

Hartleb. Mówca scharakteryzo­
wał drożyznę w okresie inflacji 
i obecnie przy stabilizacji wa­
luty.

Wówczas — była ona wyni­
kiem szybszego wzrostu cen, niż 
spadała marka, co było wywoła­
ne przez rządzę nadmiernych zy­
sków, a kredyty rządowe obraca­
ne były na spekulację.

Dziś — gra tu rolę w dalszym 
ciągu nałogowa chęć nadmier­
nych zysków, zła organizacja 
warsztatów produkcji, wadliwy 
system opodatkowania, ciążący 
głównie na konsumcji, i brak 
podstawowej, racjonalnej polityki 
ekonomicznej rządu. Drożyzna 
jest zjawiskiem groźnem dla na­
szej waluty i przyszłości pań­
stwa.

Następnie p. Hartleb przedsta­
wił rezolucję, streszczającą wy­
niki badań komisji rzeczoznaw­
ców. Rezolucja została przyjęta 
przez aklamację, poczem wyra­
żono referentowi i komisji po­
dziękowanie.

Zarządzono przerwę, po której 
przewodnictwo obrad objął p. 
Grńnwald, a p. Łaszczyński — 
imieniem komisji — przedstawił 
wyniki narad nad projektem u- 
stawy. Postanowiono domagać 
się, by i rząd brał obok praco­
dawców i pracowników udział 
w świadczeniach na fundusz 
bezrobocia.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— W sobotę i w niedzielę 

odbyły się w trzystu gminach 
angielskich wybory do rad gmin­
nych. 1 tutaj ukazała się prze­
waga konserwatystów, którzy 
połączywszy się z liberałami, 
zdołali się przeciwstawić skutecz­
nie agitacji labour party. Zna­
mienny jest fakt, że w tegorocz­
nych wyborach do rad gminnych 
wystawiono mniej kandydatów 
kobiecych, niż w wyborach po­
przednich.

— Z każdym dniem mnożą 
się trudności, które ma do zwal­
czenia rząd Herriota. Obecnie 
wystąpiła przeciw rządowi lewica 
socjalistyczna, obrażona z powo­
du przyjęcia w komisji finanso­
wej wniosku kompromisowego 
w sprawie ponownego przyjęcia 
odprawionych za działalność re­
wolucyjnych urzędników kolejo­
wych. Parlamentarna grupa so­
cjalistyczna, przeciwna kompro­
misowi, postanowiła żądać od 
Herriota zmiany dotyczącego 
wniosku, grożąc w przeciwnym 
razie odmówieniem mu swego 
poparcia.

— „Manchester Guardian*  w 
artykule wstępnym piszę, że

Po uznaniu sowietów przez Francy.

Najbliżsi przyjaciele Herriota 
zachowują się z wielką rezerwą 
wobec uznania i nie przewidują 
jeszcze wielkich korzyści —prze­
ciwnie, dowodzą oni, że teraz 
dopiero powstaną największe 
przeciwieństwa i trudności.

Przeciwnicy Herriota domagają 

zmiana angielskiego rządu nie 
pociągnie za sobą żadnych zmian 
w polityce zagranicznej Wielkiej 
Brytanji, ponieważ we wszystkich 
ważnych sprawach europejskich 
konserwatyści solidaryzują się 
zupełnie z gabinetem robotni­
czym. Nowy rząd podejmie za­
pewne prace rozpoczęte przez 
Mac Donalda w Genewie.

— W niedzielę odbył się w 
Królewcu wielki zjazd komuni­
styczny w którym uczestniczyło 
77 delegatów z całych Prus 
Wschodnich. Komuniści powzięli 
rezolucję, która zasługuje na 
baczną uwagę. W punkcie pierw­
szym rezolucji powiedziano, że 
komuniści wschodnio-pruscy mu­
szą wytworzyć jaknajściślejszą 
łączność z komunistami w Pol­
sce i w Gdańsku, a ponadto wy­
tworzyć większą łączność z bol- 
Słewją. W drugim punkcie prze­
widują komuniści utworzenie ar­
mii i tak zw. „roter frontuam- 
pferbund“. Punkt czwarty zale­
ca uprawianie propagandy ko­
munistycznej wśród robotników 
w Polsce i w Gdańsku. Punkt 
piąty zaleca uprawianie propa­
gandy wśród robotników pol­
skich.

Z wywodów poszczególnych 
mówców wynika, że w Niem­
czech znaiduie się w więzieniach 
ogółem 7000 komunistów.

Ciekawe bardzo, że wśród de­
legatów, biorących udział w zjeź- 
dzie, znaidowało się również 3 
przedstawicieli, wysłanych przez 
komunistyczną partję w Polsce. 
Nazwisk oczywiście wydobyć nie 
można, gdyż przybyli z Gdańska 
za fałszyweml paszportami.

— Na tegoroczną nagrodę lite­
racką Nobla, jak donosi telegr 
ze Sztokholmu, wysuwają na 
pierwszem miejscu polskiego pi­
sarza i literata, Reymonta. Na­
groda ma być mu przyznana za 
„Chłopów**.

— Tragiczną śmiercią zginęli 
w Biedrusku kapral pilot Zmuda 
(3 pł.) 1 por. obserwator J. Waj­
da (4 pł.). Latawiec rozb ty. 
Wypadek przypisać należy oko­
liczności, że piloci wpadli w tak 
zw. korkociąg, tak, że wskutek 
zbyt niskiej wysokości wyrato­
wać się nie mogli.

Lajacla aoiska w Paryżu pod­
niesiona do rangi arndasady.

Paryż, 2 listopada.
(Tel. wł.). Dzienniki donoszą 

o podniesieniu poselstwa francu­
skiego w Warszawie i polskiego 
w Paryżu do rangi ambasady. 
„Petit Parisen" wyjaśnia, że sta 
ło się to z inicjatywy rządu fran 
cuskiego, w celu podkreślenia z 
jego strony niezmienionego sta­
nowiska do Polski, nazajutrz po 
uznaniu de jurę sowietów.

Paryż, 3 listopada.

czące długów przedwojennych. 
Podczas konferencji francusko- 
rosyjskiej postawione będzie na- 
dewszystko pytanie, jakie stano­
wisko zamierzają sowiety zająć 
wobec zawartych umów pokojo­
wych i wobec kwestji besarab- 
skiej. Prasa bulwarowa rozpisuje 
się o silnem wrażeniu, jakie 
uznanie sowietów przez Francję 
wywarło na konserwatystów an­
gielskich.

Przewodniczący komisji, która 
opracowała tekst uznania rządu 
sowieckiego, sen. de Monzie, 
oświadczył w rozmowie ze wspól- 
pracowikiem „Petit Parisien“, że 
uznanie Rosji w niczem nie na­
rusza przyjaźni francusko-pol­
skiej. Jest to słuszne, ale dyplo­
macja nasza nie może być bier­
na, musi patrzeć w przysz.ość i 
mieć gotowe piany.

Sprawa pen. Latinika.
Sprawa gen. Latinika zatacza 

coraz większe rozmiary.
Zastępca min. spraw, wojsko­

wych, gen. Majewski wydelego­
wał do Przemyśla specjalną ko­
misję z gen. Pogorzelskim, a nie 
Żeligowskim, jak to pierwotnie 
podano.

Jeszcze przed zakończeniem 
śledztwa, gen. Latinek opuścił 
Przemyśl i przybył do Warszawy.

Tymczasem za przykładem 
gen. Rydza Śmigłego, poszli rów­
nież inni generałowie, domagając 
się satysfakcji za obrazę legjo- 
nów.

Zgłosili się do raportu, a na­
stępnie do dymisji: gen. Górecki, 
szef, kontroli, gen. Litwinowicz, 
szef intendentury, pułk. Boi. Wie-

Sprawa Baliinotii partantarflBpo.
Premjer Grabski bawił przez 

2 dni w Spalę u p. prezydenta.
Pobyt ten był związany z pro­

jektem rekonstrukcji gabinetu na 
zasadach parlamentarnych.

Według projektu gabinet ma 
zostać nadal pozaparlamentar­
nym, ale tak, jak to już było w 
lecie, przez ozdobienie go parla­
mentarzystami.

Ponieważ 4 teki są wciąż kwe-

Dwa obrazki.
Mamy wszyscy dokładnie je­

szcze w pamięci niedawny mord 
krakowski. I wyrok krakowski 
pamiętamy, i przebieg sądowy 
aż do pięknych mów obrdMów 
pomordowanych ułanów. Wyrok 
ten orzekł, że nie było morder­
ców ułanów, jeno rabunek rze­
czy, należących do skarbu pań­
stwa. — Tak orzekli sędziowie 
przysięgli.

A historja zapisze, że w dniu
6-ym  listopada 1923 roku padło 
w Krakowie z rąk zrewoltowane­
go tłumu kilkudziesięciu polskich 
ułanów, obrońców Ojczyzny, o- 
brońców, którzy spełnili swój 
obowiązek i bronili honoru swe­
go i Ojczyzny. Historja zapisze, 
że ujęci mordercy nie byli winni 
mordu, — tak orzekł sąd przy­
sięgłych. A rodziny pomordowa­
nych błagały Wszechmocnego, 
aby im oczy otworzył, albowiem 
nie wiedzą, czy ich ojcowie i sy­
nowie spełnili swój ob (wiązek, 
czy też, broń Boże, winni byli 
rzucić broń i oddać się na łaskę 
i niełaskę tłumu. Wtedy wyrok 
byłby dla nich łaskawszy może 
— nie byliby zginęli z rąk ban­
dytów.

Ale historja także wyda wy­
rok. A wtedy dzieci i wnuki 
pomordowanych ułanów nie bę­
dą miały sromu. Jednak będą 
miały w pamięci wyrok sądu 
przysięgłych w Krakowie. A gdy 
które z nich będzie ciekawe stu- 
djować sądy przysięgłych w Ma-

Sprawy szkolne w Będzinie.
W ubiegły piątek odbyło się, 

w Będzinie posiedzenie dozoru 
szkolnego, celem rozpatrzenia i 
omówienia uchwały powziętej na 
poprzedniem zebraniu, w sprawie 
podziału miasta na rejony szkol­
ne.

Zebraniu przewodniczył prezes 
dozoru, p. Olszewski,

Z szeregu przedwstępnych wy-

Warszawa, 3 listopada. 

niawa-Dlugoszewski, gen. Orlicz 
Dreszer, pułk. Tąpkowski I pułk. 
Starzyński, pomocnik szefa sek­
cji sanitarnej.

W kolach sejmowych krążyła 
dziś pogłoska, iż cały incydent 
będzie zlikwidowany po powro­
cie gen. Sikorskiego, przyczem 
likwidacja ma pójść w dwóch 
kierunkach.

Z jednej strony zostanie za­
wieszony gen. Latinik, oraz o- 
trzyma dymisję podseKretarz sta­
nu z min. spraw wojskowych 
gen. Majewski.

Z drugiej strony przyjęte będą 
dymisje wszystkich generałów i 
oficerów, którzy wraz z gen. Ry­
dzem Śmigłym zażądali satysfak­
cji za stówa gen. Latinika.

Warszawa, 3 listopada, 

stjonowane, mianowicie: min. 
pracy, spraw wewnętrznych, o- 
światy i sprawiedliwości, teki te 
mają być rozdane pomiędzy stron­
nictwa sejmowe.

Za taki podarunek gabinet W. 
Grabskiego miałby, podobno, u- 
zyskać spokój w sejmie.

W każdym razie zw. ludowo- 
narodowy w takiem załatwieniu 
sprawy udziału nie weźmie.

Sosnowiec, 4 listopada, 

łopolsce, spotka również wyrok 
inny, wyrok trybunału przysię­
głych w Nowym Sączu.

Oto w dniu 28 kwietnia 1923 
r. biedna służąca, znana ze wsze­
lakich dobrych cnót i uczciwości, 
utopiła w Czarnym Dunajcu swo­
je kilkodniowe dziecię, który przy­
szło na świat, jako owoc przelo­
tnej, dziś już zapomnianej miło­
ści. Tak, utopiła niewinne dzie­
cię w chwili bólu i rozpaczy, 
kiedy ludzie poczęli się od niej 
odsuwać, — a potem, po ośmiu 
miesiącach od dnia tego, zebrał 
się sąd przysięgłych. Aż dwu­
nastu mężów z Nowego Sącza: 
kilku włośćjan, paru handlarzy 
bydła, oberżystów, sklepikarz i 
dwu szewców.

Trudne mieli zadanie wybrań­
cy ludu orzec: winna czy nie­
winna. Aż wreszcie orzekli „tak" 
— i skazano ją. Agnieszkę G. 
na karę śmierci.

jest winna kary śmierci. Małe 
kary uwiedzenia, wstydu, hańby, 
ośmiu miesięcy już odsiedzianych 
w więzieniu. Wszak sprawiedli­
wości ma stać się zadość.

Sąd najwyższy jednak, pomimo 
że od wyroku sądów przysięgłych 
niema apelacji, zniósł w drodze 
wyjątkowej werdykt przysięgłych 
i nakazał ponowne rozprawy.

Zaprawdę, czas byłby wielki 
do zastanowienia się, czy w na­
szych warunkach instytucja są­
dów przysięgłych jest zbudowa­
ną należycie. p

Będzin, 4 nstopada. 
jaśnień okazało się, iż poprzed­
nie zeDrame odbyło się w wa­
runkach dość ciekawych.

Mianowicie: skutkiem alarmu 
powstałego przez zamknięci! 
dwóch sal szkomycn, inspektu 
szkolny zwo^ai szereg zalntere 
sowanych osób oraz członkóv 
dozoru szkolnego i tu zapadli 
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B w rezultacie może spro­
wadzić przykre następstwa nie- 
tylkc dla zatrudnionych tam 
pracowników, lecz i skarb 
państwa narazić na poważne 
Ifraty.
■W o wie np. szafy z do-

Uetarni kolej owemi 
75ze otwarte, gdyż z po- 

■tu „oszczędności" niema 
^■dorobi do szaf tych zam-

i kluczy.
ii biletowych wre 
rąc z w a praca, to 
:arr >yć stosowane 

,ua oraz od- 
^Bl da, tymcza-
^B^ warunkach

udawanie bi- 
||||^B i.est kwe-
^Bpg^B rdedy pro-

,ak to mia- 
|g|^B& . .niedawno w Bę- 

lll^Bjodp 5wiadać pra- 
» ść p o w i e rz o- 

biletów lub pienię- 
I^Bgdy w jednej ubikacji 
l^B kilka osób i wszystkie 
|^Bjstoją otworem.
^^■dwić sie doprawdy trze- 
^Bfż w dyrekcji warszaw- 
BV która zawsze była wzo- 
BBporządku i ładu, zapano- 
BB tak nieprawdopodobne 
Ba nki,
SB-'’' dzież na poczcie. Od 
Bkr'* ’-0 czasu na poczcie sosno- 
"i i grasuje jakaś szajka, 
kiera irudni się kradzieżą wszyst­
kiego, co przedstawia jakąkolwiek 
wartość, nie wyłączając naprz. 
mosiężnych zamknięć do pieców, 
'□statnio okradziono woźnego z 
jurny „Fitzner i Gamper", które- 
tru zabrano tekę, koresponden- 
,c, i 270 zł.
k Zaczadzenie. Bezrobotny i 

nzdomny Paweł Wach ze wsi 
u wada, gm. Mierzęcice, sypiał 

w dole obok kopalni „Paryż",
.MJ„U 

■wą szlakę z wielkich pieców.
Onegdaj robotnicy spostrzegli 

w dole jakiegoś nieznajomego, 
który nie dawał znaku życia.

□kazało się, iż Wach uległ w 
czasie snu zaczadzeniu.

Zwłoki odesłano do trupiarni 
szpitala św. Anny.

Morderstwo. Onegdaj w So­
snowcu przy ul. Tylnej 18, zo­
stała zamordowana we własnem 
mieszkaniu Juija Broczek, lat 52. 
Przyczyn morderstwa nie dało 
Italić. Zabójstwo dokonane 

) w dzień między godziną 
wieczorem. Policja prowa- 
ergiczne śledztwo w celu 
cia sprawców tajemniczego

idzież biżuterji, Z mie- 
a inż. Dąbskiego przy ul. 
a w Dąbrowie w tajemni- 
josób znikła część biżuterji. 
riadomiona policja prze- 
dziła dochodzenie i usta- 
; kradzież popełniła służą- 
Sofjan.

adzione przedmioty odebra- 
i służącę osadzono pod 

kluczem.

Sympatyczny gość. Do Rosi- 
konia Ignacego zamieszkałego 
przy ul. Wodnej 13, zgłosił się 
jego znajomy, prosząc go o no­
cleg. R. pozwolił poczem obaj 
udali się na spoczynek. Rano 
Rosikoń zauważył brak gardero­
by i biżuterji, wartości 200 zł. 
które to rzeczy wraz ze znajo­
mym znikDęiy. Zawiadomiona o 
tem policja zajęła się energicznie 
śledztwem, w celu odnalezienia 
osobnika, który przez wdzięcz­
ność zabiera, gospodarzowi biżu­
terię.

śmiertelny wypadek. An- 
t, •►Zięba, przechodząc wieczo- 
reutn przez terytorjum kopalni 
\ Maksymilian" pod Gołonogiem, 

A-padł do 6tarego szybiku i od-
iósł tale ciężkie uszkodzenia, iż 

rótce zmarł.

Kradzieże. Szapiro Joirowi 
zamiesz. przy ul. Piłsudskiego 
26. skradziono ze strychu przez 
otwarte okienko bieliznę, warto­
ści 50 zł.

Osińskiej Helenie, zamieszka­
łej przy ul. Szenowskiej 4, skra­
dziono z komórki 12 sztuk go­
łębi, wartości 50 zł.

Zameldowano policji o kra­
dzieży węgla z wagonu kolejo­
wego przez Nocoń Marję, za­
mieszkałą przy ul. Rudnej 13.

Z sądu okręgowego.
Sąd okręgowy w Sosnowcu 

w dn. 31 ub. m. w składzie 
następującym: przewodniczy 
sędzia Rościszewski, sędzio­
wie Wojewódzki i Kalinowski, 
podpr. Krzymuski, rozpatry­
wał następujące sprawy:

1) Alojzego Dymarskiego, L 
20, Mieczysława Przybyiław­
skiego, lat 21, Stanisławy No­
cuń, 1. 17 i Juljana Płonisza, 
1. 20, mieszkańców Sosnowca, 
(na Pogoni) osk. o to, że w 
kwietniu 1923 r. w Sosnowcu, 
świadomie działając wspólnie, 
zabrali w celu przywłaszczenia 
z terytorjum kolejowego koło 
20 pudów żelaza, wartości 15 
tysięcy mk. Sąd skazał A. Dy­
marskiego na 2 lata więzie­
nia, M, Przybysławskiego, S. 
Nocuń i J. Płonisza po jednym 
roku więzienia i na zapł. opł. 
i koszt, sądowych po 40 zło­
tych każdego.

2) Jana Zawadzkiego, lat 36, 
z Ksawery, b redaktora pis­
ma komunistycznego „Młot" 
w Dąbrowie Górniczej, oskar­
żonego o to, że w lipcu 1924 r. 
w pow. będzińskim brał udział 
w zrzeszeniu komunistycznem, 
zawiązanem dla dokonania za­
machu na ustalony w drodze 
praw lasaHnicaych uetrój pań 
stwowy, że w tymże czasie 
przetrzymywał w swojem mie­
szkaniu odezwy i pisma ko­
munistyczne i że wówczas 
rozpowszechniał wśród robot­
ników kopalni „Paryż" odezwy 
partji komunistycznej. Oskar­
żony do winy się nie przyz­
nał. Bronił go adw. Landau. 
Sąd po przeprowadzeniu spra­
wy skazał Jana Zawadzkiego 
na cztery lata ciężkiego wię­
zienia z pozbawieniem praw 
stanu i na zapłacenie 160 zł. 
opłat sądowych.

3) Andrzeja Krawca, lat 24, 
Józefa Wolskiego, 1. 26, i Sta­
nisława Makowskiego, lat 20' 
mieszkańców Sosnowca, ro­
botników kopalni „Wiktor" w 
Milowicach, oskarżonych o to, 
że w nocy z 22 na 23 maja 
1924 r. w Sosnowcu na ulicy 
Piłsudskiego rozklejali odezwy 
komunistyczne, podburzające 
do obalenia istniejącego w 
państwie polskiem ustroju spo­
łecznego. Oskarżeni do winy 
się ńie przyznali. Bronił ich 
adw. A. Kon. Sąd skazał: A. 
Krawca, J. Wolskiego i S. 
Makowskiego po 2 lata cięż­
kiego więzienia i po 80 zł. 
opłat sądowych i na zapłace­
nie solidarnie 17 zł. kosztów 
sądowych.

4) Leon Rozembluma, 1. 26, 
zamieszkałego w Wolbromiu, 
oskarżonego o potajemne pę­
dzenie spirytusu w roku 1919. 
Przed rozpoczęciem sprawy 
prokurator postawił wniosek 
o umorzenie z powodu amne- 
stji. Sąd przychylił się do 
wniosku i sprawę umorzył.

5) Mendla Strozberga,lat 48, 
zamieszkałego w Zawierciu, 
osk. o to, że dnia 5 stycznia 
1920 r. w Zawierciu pędził 
potajemnie spirytus z cukru 
w celach zarokowych. Oskar­
żony do winy się nie przyznał. 
Sąd po zbadaniu świadków 

skazał M. Strozberga na 3 
miesiące więzienia.

6) Juljusza Piotrowskiego, 
lat 59, Jakuba Rosena, lat 50, 
mieszkańców Dąbrowy Górni­
czej, oskarżonych o ,to, źe w 
roku 1923 w składach swoich 
ukrywali większą ilość tyto­
niu, około 8 skrzyń. Oskar­
żeni do winy się nie przyzna­
li. Sąd po zbadaniu 17 świad­
ków, którzy nie stwierdzili, 
ażeby oskarżeni odmawiali 
sprzedaży komukolwiek w 
tym czasie tytoniu, wydał wy­
rok aniewinniający.

7) Dawida Feldmana, miesz­
kańca Sosnowca, właściciela 
fabryki wód gazowych, oskar­
żonego prywatnie przez Wła­
dysława Wasilewskiego, wła­
ściciela fabryki wód „Wir" w 
Sielcu o używanie przez o- 
skarżonego marki na butelkach 
korków i nalepek „Wir". Po­
nieważ do zgody nie doszło, 
sąd nadał bieg sprawie.

Z TEATRU.
Dziś—ceny zniżone—abona­

ment ważny bezprocentowy. A- 
fisz zapowiada świetną sztukę w 
3 aktach Leroux’a i Camille’a 
„Alzacja", która na premierowem 
przedstawień u wstępnym bojem 
zdobyła sobie publiczność, dając 
zarazem artystom szerokie pole 
do popisu. Początek o godzinie 
7 i pó’ wiecz.

Środa „Frasąuitta", rekor­
dowa operetka zadawalająca naj­
wybredniejsze gusta publiczności. 
Ceny miejsc zniżone — abona­
ment ważny bezprocentowy. Po­
czątek o godz. 7 i pól wiecz.

Środa—Saturn. Artyści tea­
tru Czarneckiego odegrają do­
skonałą satyrę St Kiedrzyńskiego 
„Czysty interes". Pocaątck o go­

SMi wizjty komisarza bolszewickim.
Znów 15 „działaczy" pod kluczem".

Słynny komisarz bolszewicki, 
Waldenberg, przysłany przez trze­
cią międzynarodówkę do Polski, 
celem tworzenia tu organizacji 
bojowych i dy wersyjnych, przy­
służył się wspaniale organizacji 
komunistycznej w Zagłębiu, któ­
rą zamiast „uzdrowić" i posta­
wić na nogach oddał całą w rę­
ce policji.

Zawdzięczając zeznaniom „bo­
hatera", który bez zająknienia 
sypał na prawo i na lewo, do­
tychczas ujęto około 30 wybit­
nych działaczy miejscowych or­
ganizacji komunistycznych, osta­
tnio zaś w ręce władz wpadło 
dalszych 15 czołowych przywód­
ców okolicznych jaczejek.

Agitatorzy ci działali na tere­
nie Dąbrowy, obejmując wszyst­
kie miejscowe zakłady przemy­
słowe.

Oto ich nazwiska: A. Bucholc, 
S. Sperczyński, F. Kapa, J. Sta­
chura, J Krasu lak, J. Marzec,

Ze Śląska.
„Zaduszki" na Śląsku. Z po 

wodu deszczu i niepogody, 
trwającej przez całą sobotę 
i niedzielę, tegoroczne „Zadu­
szki" nie wypadły tak uroczy­
ście, jak zwykle, mimo że u 
czyniono wszystko, aby god 
nie uczczić pamięć zmarłych. 
Pozapalane wszędzie na gro­
bach świece i lampy co chwi 
la gasił deszcz lub silniejszy 
podmuch wiatru, a wieńce i 
kwiaty niezadługo niszczały 

dzinie 7 i pół wiecz. Dochód na 
cel dobroczynny.

Czwartek „Co Warszawa 
śpiewa" — wieczór wesołej mu­
zy—humor, taniec, śpiew, satyra 
z udziałem całego zespołu ope- 
rowo-operetkowego.

Sobota „Halka".
Niedziela—premjera— „Grze­

bień szyldkretowy".

Teatr katowicki.
Dziś „Frasquitta“.
Środa — teatr niemiecki.
Czwartek po poł dla mło­

dzieży „Zbyszko i Danusia".
Czwartek wiecz. opera war­

szawska.
Piątek po poł. dla młodzie­

ży „Zbyszko i Danusia".
Piątek wiecz. „B'ały mazur".
Sobota po poł. dla młodzie­

ży „Zbyszko i Danusia".
Sobota wiecz. „Alzacja".
Niedziela po poł. „Słowik 

hiszpański".
Niedziela wiecz. „Halka".

Ofiary.
— Urzędnicy warsz. tow. 

kopalni węgla w Niemcach 
składają dla „maturzysty" zł. 
77.05.

— Zamiast wieńca na grób 
rodzicom składa na chleb gło­
dnym dzieciom zł. 3, Kieszyń- 
ska.

— Libura Piotr składa dla 
„maturzysty" 2 złote.

— K. Antonowicz składa na 
ligę obrony powietrznej pań­
stwa zł. 3 i na pómnik Sien­
kiewicza zł. 3.

— W trzynastą bolesną ro­
cznicę zgonu Haliny Puterma- 
nówny ofiarują rodzice zł. 25 
na wpis dla niezamożnej ucze- 
nicy gimnazjum Platerówny 
oraz zł. 25 na dom sierot przy 
tow. dobroczynności wyznania 
mojżeszowego.

bracia J. i A. Majewscy, L. Sta- 
cheńczyk, B. Wójcik, J. Banasik, 
S. Kwaśniak, A. Celczyński, J. 
Zawartka i S. Otrębski.

Przeprowadzona w rftieszka- 
niach aresztowanych, rewizja u- 
jawniła całe mnóstwo bibuły, 
notatek oraz instrukcji, stwier­
dzających ścisły związek organi­
zacji dąbrowskiej z poprzednio 
rozbitą organizacją sosnowiecką.

W związku z ujawnieniem kil­
ku organizacji w Zagłębiu i wy­
łowieniu tak dużej ilości prowo­
dyrów, wśród wyznawców idei 
komunistycznej powstał istny po­
płoch, nikt bowiem nie jest pe­
wny, czy komisarz Waidenberg, 
którego darzono takiem zaufa­
niem, nie wsypał wszystkich bez 
wyjątku.

Trzeba przyznać, iż społeczeń­
stwu naszemu oddąl Waldenberg 
dużą przysługę i oby bolszewicy 
tylko takich komisarzy do nas 
przysyłali.

w rozmokłej ziemi. Mimo to 
odbyły się tradycyjne proce­
sje kościelne, połączone z ka­
zaniami. Godnie uczczono prze­
dewszystkiem pamięć pole­
głych bohaterów i żołnierzy 
na cmentarzu wojskowym w 
Katowicach, gdzie ks. major 
Sinkowski odprawił mszę św. 
i wygłosił podniosłe kazanie. 
W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz i woj­
skowości, m. in. także konsul 
francuski, Mongendre, który 
imieniem kolonji francuskiej 
złożył wieniec. Groby żołnie­
rzy, dzięki zebranym skład­

kom publicznym, pięknie były 
ozdobione.

Odsłonięcie pomnika W Ru­
dzie odbyło się w niedzielę 
uroczyste odsłonięcie pomni­
ka Wolności, wystawionego 
na rynku kosztem składek 
miejscowego i okolicznego 
społeczeństwa polskiego,. Uro­
czystość przybrała formy świę­
ta narodowego dla Rudy i o- 
kolicy, bo uczestniczyło w niej 
około 25 000 osób i 50 sztan­
darów. Z przedstawicieli władz 
przybyli: marszałek sejmu ślą­
skiego Wolny, dr. Przybyło­
wicz, jako zastępca wojewody, 
prezes sądu apelacyjnego dr. 
Bocheński, starosta święto- 
chłowieki dr. Potyka, prezy­
dent m. Król. Huty Dombek 
i inni. Po nabożeństwie w ko­
ściele pochód udał się na ry- 
nek, gdzie nastąpiło odsłonię­
cie pomnika, którego dokonał 
głównodowodzący w 3 powsta­
niu śląskim, hr. Maciej Mitel- 
żyński (Nowina-Doliwa). Pr.'zj 
tej sposobności wygłosześne 
kilka przemówień. Honc^rj 
wojskowe oddała kompani 
honorowa 75 p. p. z orkiestjfe 
pułkową i kompanja honorS 
wa powstańców; ta ostatnia js 
chwili odsłonięcia dała z k® 
rabinów salwę honorową.

Pomnik, wykonany z bron- 
zu, przedstawia naturalnej 
wielkości postać powstańca 
trzymającego w podniesionym 
prawym ręku złoty róg, a w 
lewej ręce sztandar. Wzrok 
postaci, stojącej na cokole 2 
granitu, spogląda na zachód 
Pomnik wykonano według pro­
jektu artysty - rzeźbiarza prof 
Zochowskiego z Miechowa.

Poświęcenie kaplicy. W nie­
dzielę przed południem odbyłc 
się w Katowicach w sierociń 
cu imienia ś. p. dr. Mielęckie­
go uroczyste poświęcenie ka 
plicy w obecności sióstr i 3( 
sierot, chłopców i dziewczy­
nek, jakotez grona inteligencj 
katowickiej, interesującej si^ 
losem sierocińca. W zastęp­
stwie bawiącego w Rzymie 
adińinistratora apostolskiegc 
dokonał poświęcenia wikarjus: 
generalny ks. dr. Bromboszcz 
który przy tej sposobność 
wygłosił krótkie podniosłe 
przemówienie. Po uroczysto' 
ści siostry podejmowały go­
ści skromnem śniadaniem, skła- 
dającem się z bułek i kawy.

Funkcjonarj’usze urzędu 
mieszK. przed sądem. Przeć 
królewsko - hucką izbą karni 
odpowiadali w ubiegły piątek 
funkcjonarjusze tamtej szegc 
urzędu mieszkaniowego: lwań 

ski, Postawka, Pała, Pesche 
i Pluta, jakoteż członkowie 
komisji: Sukiennik, Kozłowsk
1 Kandzia, którym skarga za 
rzucała branie łapówek wzgl 
podarunków za przydzielanie 
mieszkań. Rozprawa wykaza 
ła, że tylko Postawka i Su 
kiennik pod tym względen 
uchybili w służbie. Prokura 
tor wniósł o 1 rok ciężkiege 
więzienia dla Sukiennika, < 
miesięcy dla Kozłowskiego
2 miesiące dla Postawki, po 
nieważ jednak przestępstw: 
działy się w latach 1922 11923 
na podstawie wydanej wtedj 
amnestji sąd uwolnił wszy 
stkich oskarżonych.

POTRZEBNI '« 

HtHHIK-flYSBWItlK 
ćo labrjKibZagleum uątiriiwsldeFi 

Szczegółowe oferty, poparte od­
pisami świadectw dotychczasowej pra­
cy zawodowej, kierować należy do ad­
ministracji „iskry" pod lit „A. T.°. 
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uchwala w sprawie podziału mia­
sta na rejony szkolne.

Sprawa ta wywołała na ostat- 
niem zebraniu kategoryczny pro­
test i jeden z mówców, podkre­
ślając nieformalności, jak np. iż 
członkom nie rozesłano nawet 
porządku obrad, następnie prze­
wodniczył nie prezes, ani nawet 
członek dozoru, lecz osoba obca, 
wreszcie rtniby“ uchwalony wnio­
sek dotyczący podziału miasta na 
rejony, nie otrzymał większości 
głosów, postawił wniosek, aby 
poprzednie zebranie uznać tylko 
za informacyjne, co w tajnem glo­
sowaniu zostało 6 głosami prze­
ciwko 1 przyjęte.

Następnie uchwalono wniosek: 
ponieważ przeprowadzenie zmian 
w ciągu roku szkolnego jest nie- 
ęnżądane, dozór szkolny wypo­
wiada się za utrzymaniem do­
tychczasowego stanu, natomiast 
magistrat winien dać pomieszcze­
nie dla dzieci, uczęszczających 
obecnie na trzecią zmianę.

(po do podziału miasta na o- 
kręig.', postanowiono z braku da- 
nycjłi sprawę tę odłożyć do na­
stępnego posiedzenia,

■^Wogóle ze wszystkich przemó- 
wiała troska o los szkolni- 

■Ła polskiego w Będzinie, gdzie 
^■jednej strony dziwne postępo- 
BFanie magistratu, z drugiej zaś 
^obojętość władz szkolnych, stwa­

rzają przykre sytuacje, zniechę­
ca i :e nauczycielstwo i rozgory­
cz ące niepotrzebnie rodziców.

ii awiano także drugą cha- 
r .erystyczną sprawę, mianowi­
cie, w Małobądzu jest szkoła, 
iecz bez mieszkania dla kiero­
wniczki.

Z tego powodu w szkole tej 
w obecnym roku szkolnym zmie­
niły się już 4 siły nauczycielskie.

Obecna kierowniczka, licząc 
widocznie na przetrwanie trudne­
go okresu, ulokowała się w sza- 
tni, stąd jednakże ruguje ją ma­
gistrat.

Nauczycielka zwróciła się z 
prośbą o pomoc do nadzoru 
szkolnego i ten uchwalił, aby 
magistrat dał kierowniczce odpo- 
wiednie mieszkanie, lub dopro­
wadził do porządku ubikacje nad 
salą szkolną, grożące obecnie za­
waleniem.

Postanowiono także zwrócić 
się do magistratu o wypłacenie 
kierownikom szkół wstrzymane­
go od dwóch mipsięcy dodatku 
na utrzymanie czystości, który 
winien być wypłacony nie do­
wolnie, lecz podług norm, usta­
lonych przez dozór szkolny.

Na zakończenie warto zwrócić 
uwagę, iż w posiedzeniach do­
zoru szkolnego bierze udział z 
prawem głosu lekarz szkolny dr. 
Cwibak.

Zdaje się, iż podług przepi­
sów obcokrajowiec nie ma pra­
wa brać udziału w naszych spra­
wach i dlatego ubydwa posie­
dzenia mogą być przez władze 
unieważnione.

NADESŁANE.
LEON BRACIĘJOWSKI

w Krakowie, Grodzka 5-7, zawiadamia, 
że nadeszły jesienne i zimowe

PŁASZCZE i KOSTJUMY
Wielki wybórl 1873 Ceny niskie!

Kroje ULLSTEINA
stale do nabycia w znanej firmie

Hugo LIPbCHUTZ
KATOWICE, KRÓL.-HUTA, 

ńl. 3-go Maja 10. ul. Wolności 2.
1025

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Karola Borom.

Jutro Zachariasza i Elż.

Wtorek
Wsch. słońca 6.33 

Zach. 4.08
•-

Pogoda na dziś Zmienny 
przebieg opadów, chłodno, słabe 
wiatry zachodnie.

Wzrost kosztów utrzyma­
nia w Zagłębiu. Na posiedze­
niu komisji statystycznej przy 
inspektoracie pracy w Sosnowcu 
ustalono, że wzrost drożyzny w 
Zagłębiu w październiku w sto­
sunku do września wynosi 7,7 
proc. Na ustalenie takiej stosun­
kowo wysokiej cyfry wpłynęła 
między innemi drożyzna jaj, któ­
rych sztuka jest o 8 groszy droż­
sza, niż we wrześniu. Po zatem 
komisja nie zdążyła wziąć pod 
uwagę ostatniego potanienia sło­
niny.

Rejestracja zakładów rze­
mieślniczych. Ną mocy reskry-. 
ptu ministerjum przemysłu i han­
dlu magistrat ogłasza, iż wszyst­
kie organizacje i zakłady rze­
mieślnicze winny się zgłosić do 
magistratu w celu rejestracji 
i uzyskania konsensów czyli po­
zwoleń na trudnienie się rzemio­
słem. Magistrat czyni to również 
i dla tego, by sprawdzić stan 
budowlany, ze względu bezpie­
czeństwa ogniowego i sanitarny 
zakładów.

Na zebranie członkiń naro­
dowej organizacji kobiet dnia 
4 b. ni., o godzinie 7 wieczorem, 
proszone są o przybycie wszyst­
kie panie, które obiecały objąć 
dyżury podczas trwania wystawy 
przeciwgazowej, jednocześnie po­
wiadamia się, źe w świetlicy w 
Sielcu dla członków n. o. k. 
otwarty został kurs kroju i szy­
cia za minimalną opłatą, infor­
macje na zebraniu.

23 Zarząd.
Będzin — obrońcom Ojczy­

zny. Na cmentarzu będzińskim 
znajduje się kilkanaście grobów 
żołnierzy poległych z ran, odnie­
sionych w walkach o niepodle­
głość Ojczyzny w roku 1920. 
Społeczeństwo zaopiekowało się 
grobami żołnierzy, które i w dzień 
zaduszify ubrane zostały wień­
cami

O godzinie 9 w kościele zo­
stała odprawiona przez ks. Ma­
cha uroczysta Msza święta a na­
stępnie ks. Uchto wygłosił oko­
licznościowe kazanie do zgroma­
dzonych uczni i żołnierzy 11 p.p. 
i 23 p. a. p., poczem uczniowie 
8 mio klasowej szkoły realnej 
udali się na cmentarz w celu 
uczczenia poległych żołnierzy, 
gdzie odśpiewano szereg pieśni, 
pod batutą prof. Burakiewicza.

Ważne zebranie. Ponieważ 
szereg osób, do których zwrócił 
się magistrat dąbrowski z prośbą 
o zorganizowanie tygodnia aka­
demickiego, z niewiadomej przy­
czyny odmówił przeprowadzenia 
imprezy, akcję ujął z konieczno­
ści prezydent miasta, p. Seroka, 
nie chcąc dopuścić, aby Dąbro­
wa nie wzięła udziału w ogólno­
krajowej pomocy akademikowi.

Dziś, o godz. 6 wiecz. odbę­
dzie się w magistracie pierwsze 
organizacyjne zebranie, na które 
proszone są o przybycie nietylko 
osoby, które przyrzekły swą po­
moc, lecz wogóle wszyscy, któ­
rym sprawa pomocy młodzieży 
akademickiej leży na sercu.

Dąbrowa posiada sporo inteli­
gencji, zawsze chętnej do pracy 
społecznej, to też wierzyć można, 
iż dzisiejsze zebranie będzie li­
czne.

Zapytanie. Grupa członków 
kooperatywy kolejowej w Dąbro-
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wie zwraca się za naszem po­
średnictwem do zarządu z zapy­
taniem, dlaczego nie zwołuje ze­
brania ogólnego, na którem człon­
kowie mogliby się dowiedzieć o 
obrotach i zyskach spółdzielni.

Kooperatywa, jak zaznaczają 
członkowie, jest prowadzona przez 
dwóch niekolejarzy, i chociaż przy 
sprowadzaniu towarów spółdziel­
nia korzysta z 50-proc. zniżki, 
towary sprzedawane są po ce­
nach rynkowych i przeważnie o- 
sobom prywatnym.

Możeby zarząd wyjaśnił te 
sprawy na zebraniu ogólnem 
i usunął źródło niezadowolenia.

Z komisji techniczno-wete­
rynaryjnej. Powołana do życia 
przy magistracie komisja techni­
czno-weterynaryjna, która swą 
pracą stara się podnieść czystość 
i techniczne urządzenie sklepów, 
pracuje usilnie w celu zrealizo­
wania swych zamierzeń, czego 
najlepszym dowodem jest suma­
ryczny wykaz jej dotychczasowej 
działalności, a mianowicie: z 140 
jatek uporządkowano 90, a w 
stanie uporządkowania znajduje 
się 59, z 51 warsztatów rzeźni­
czych uporządkowano 15 a po­
zostałe 36 co do czystości znaj­
dują się w stanie zaUowalniaja- 
cym; z 35 sklepów spożywczych 
ze sprzedażą wędlin 14 uporząd­
kowano, a 21 znajduje się w 
stanie uporządkowania, jedyny 
skład skór jest w stanie zado- 
walniającym; z 10 o bór dla krów 
3 pozostawiono 3 miesięczny 
czas do przeprowadzenia po­
rządku. 14 stajni dla koni po­
stawionych na handel ma być 
przebudowanych w ciągu 6 mie­
sięcy. W trakcie tych czynności 
postanowiono urządzić grzebalnię 
dla zdechłych zwierząt

Inauguracyjne . przedsta­
wienie sekcji scenicznej tow. 
kult.-ośw. „Świt" odbyło się w 
niedzielę w ładnie udekorowanej 
sali związku na Pogoni. Wobec 
mnóstwa publiczności rozpoczął 
uroczystość słowem wstępnem p. 
Miedziński, który zwracał się do 
obecnych, prosząc,, o poparcie 
tow. Wiersz p. Kłonieckiego — 
„Prochom Sienkiewicza" — wy­
powiedziany z uczuciem przez 
p. Małotównę i prolog zakończy- 
część pierwszą, po której ku 
uczczeniu nieśmiertelnego wiesz­
cza, Henryka Sienkiewicza, przed­
stawiono w opracowaniu sceni- 
cznem trzecią część trylogji — 
„Pana Wołodyjowskiego". Z po­
śród artystów amatorów wyróż­
nili się grą: p. St. Fularski (re­
żyser) w roli Wołodyjowskiego, 
Kalisz (dekorator) w roli Zagło­
by, p. S. Rakieciowa, przedsta­
wiająca Baśkę, którą grała z 
temperamentem iście kozackim, 
p. S. Sojkówna w pełnej liryzmu 
roli Krzysi. Reszta zespołu dostra­
jała się do wymienionych osób 
tak, źe całość wywołała na wi­
dzach głębokie wrażenie.

O dom rzemieślniczy Od­
była się w magistracie sosno­
wieckim konferencja przedstawi­
cieli stowarzyszenia kupców pol­
skich, towarzystwa rzemieślników 
i kom tetu, wyłonionego z grona 
delegatów organizacji rzemie-
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Zima się zbliża a z nią i troska o ciepłą 
odzież. — Chcąc umożliwić naszym odbior­
com zaopatrzenie się w potrzebne a nie dro­
gie materjały ubraniowe, paltowe, na płaszcze 
i suknie, bieliznę i t. p. rozpoczynamy po­

czynając od poniedziałku dnia

wielką sprzedaż jesienną, mimo zwyżki cen 
w fabrykach po cenach znacznie zniżonych. 
Ze względu na drogą robociznę zalecamy 
nabywanie materjałów tylko w dobrych ga­

tunkach’, jakie prowadzi

Tow.
Akc ,,

DI i Sosnowiec 
ilnui Będzin.

Od 3-go do 9-go listopada włącznie.
Głośny DWU-serjowy salonowo-sensacyjny dramat w jednym 

programie. Pierwsza seria p. t:

„PIEKIELNY KARNAWAŁ"
DRUGA SER|A pod tytułem: 

„WALKA RYWALI" 
Cudowne efekta. Olśniewający przepych. Przepiękna wystawa. 

W roli główne) HARRY EEEL.
Uwaga. Pomimo wielkich kosztów, ceny mieisc zniżone.

E=3W „KINO-ZAGŁOBA"
Dla młodzieży dozwolone! =-■■■-— Dla młodzieży dozwolone! 

Dziś i dni następne!
Gigantyczny film o bajecznej wystawie, stworzony z szalo­

nym rozmachem reżyserji

„UPADEK BABILONU1
w 6-ciu wspaniałych aktach.

Wojna babilońsko-perska w całej swojej zgrozie.
„{NAD PROGRAM: 

„Fatty, jako sztubak" 
arcvzabawna farsa w 2-ch aktach.

wwte.! Na stopniach szubienicy" D.
„KINO-ZAGŁOBA"

£

oo

ślniczej przy magistracie miasta 
Sosnowca w sprawie budowy 
domu rzemieśliczego w naszem 
mieście. Po omówieniu nazwy 
domu, kapitału spółki, prawa 
własności, zakresu działalności 
każdej z tych trzech organizacji, 
ilość potrzebnych ubikacji dla 
każdej orgaaizacji, wyznaczono 
następne posiedzenie na piątek 
b. tygodnia.

Ponieważ dom ten ma stanąć 
na terenie domu ludowego, przy­
łączono i tę organizację do zre­
alizowania planu.

Baczność rezerwiści! Do 
czasu wejścia w użycie nowej 

ustawy poborowej magistrat o- 
głasza, iż do oficera ewidencyj- 
nedo winni się zgłaszać tylko cii 
rezerwiści, którzy posiadają ksią-1 
żeczki wojskowe, wydane przez 
inne p. k. u., nie figurują w spi­
sie wojskowym tutejszego po­
wiatu i nie są dotychczas zamel­
dowani.

Natomiast nie są obowiązani 
do tego ci, którzy posiadają ksią­
żeczki nowego wzoru, ale ,ei. 
którzy się w nie jeszcze'nie ̂ Za­
opatrzyli.

Ładne porządki. Jak sj'ę- 
dowiadujemy, na niektórych' 
stacjach kolejowych w Zagłę-
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130-lecie rzezi Pragi. TELEGRAMY.
W ubiegłą niedzielę, 2 listo- 

>ada z inicjatywy t-wa przyja- 
iół Pragi stolica uczciła pa- 
nięć poległych i zabitych pod­
czas krwawej rzezi Suworowa 
v 1794 roku.

Polegli wówczas z wojsko­
wych: gen. Jakób Jasiński, gen. 
ławeł Grabowski, pułk. Wę­
gierski, pułk. Szymon Górski, 
syn jego porucznik artylerji,
7-letni  ochotnik Antoni Wisło­
ki, pułk. Walenty Kwaśniew- 
iki, ppułk. Feliks Grabowski, 
najor Michał Suchodolec, pa*  
ucznik Karol Berquin, fran- 
:uz w służbie polskiej, Ostro- 
óg, Antoni Granowski, pos. 
radeusz Korsak, pokotem kła- 
lą się 5 i 7 regimenty litew- 
ikie, a ofiary rzezi liczą się 
la tysiące.

Zwłoki niektóiych poległych 
jficerów z gen. Jasińskim na 
:zele spoczęły na cmentarzu 
tamionkowskim.

Obchód rozpoczął się w ka- 
edrze uroczystym nabożeń- 
itwem celebrowanem przez 
cs. kardynała arcybiskupa Ka-

PraiiHi h ttrii „Miii iiiMi".
'rzedłuźenie terminu nadsyłania zgłoszeń — Apel Se wszv- 
itklch czytelników.— Loteria nie lest filantropią, lecz inte­

resem ohy watell-
Warszawa, 3 listopada.

W ostatnich dniach zanoto­
wano duży napływ nowych 
ogłoszeń na tworzenie lokal- 
łych komitetów loterji ,tygod- 
iia akademika" w miastach 
prowincjonalnych. Jak już do- 
losiliśmy, powstało ogółem 
skoło 100 komitetów.

Pomimo, że termin nadsyła­
nia zgłoszeń, w myśl pierwot­
nych instrukcji, już minął, — 
ieklaracje jeszcze napływają 
cv drodze telegraficznej bądź 
przez specjalnych wysłanni­
ków.

Licząc się z tym faktem, 
komitet „tygodnia akademika" 
przygotował zapasowe kom­
plety losów i fantów i prze­
dłużył termin zgło- 
sień do 12 listopada.

Każde miasto, które zbierze 
100 drobiazgów, może przez 
swego wysłannika złożyć je­
szcze spis w komitecie, War­
szawa, Kopernika 41, a w cią­
gu jednej godziny otrzyma 
komplet gotowych losów z fan­
tami rady naczelnej i umożli­
wi w ten sposób swoim oby­
watelom udział w I-ej, napraw­
dę wielkiej 1 taniej (tylko za 
1 złoty), loterji fantowej.

Każdy obywatel, który ze- 
chce zająć się loterją, może 
przyczynić się do założenia

Nowy napad bandycki.
(Przez telefon.)

Wilno, 3 listopada.
Dziś, o godzinie 7.40 rano, 

liczna banda napadła na pociąg 
osobowy pomiędzy stacjami Brze­
ściem a Baranowiczami, około 
stacji Leśna.

Po zatrzymaniu pociągu ban­
dyci obrabowali doszczętnie po­
dróżnych, poczem skryli się w 
pobliskich lasach.

W czasie napadu stawili opór: 
oficer oraz policjant.

Obydwaj zostali zamordowani. 
Poszlaki wskazują, iż i tym ra­
zem banda przyszła z zagranicy.

Cała szajka była doskonale 
uzbrojona i zaopatrzona w amu­
nicję.

Warszawa, 3 listopada, 

kowskiego o godzinie 10 i pół 
rano. Ks. Szlagowski wygło-.*.  
sił podniosłe przemówienie, 
zakończone słowami: .Wiecz­
ny pokój bohaterom ofiarom 
rzezi. Dzisiaj bracia hołd zło, 
źą braciom0. ■

Następnie udał się pochód 
na cmentarz kamionkowski, 
gdzie spoczywają prochy po­
ległych ofiar z 1794 r. Przy 
wejściu na cmentarz trzymał 
straż szwadron szwoleżerów. 
Groby poległych były zasypa­
ne kwiatami i wieńcami. Wo­
koło grobu byli ustawieni 
szwoleżerowie i harcerze.

Nad grobem wygłoszono 
szereg przemówień. Pierwszy 
zabrał głos imieniu rady 
miejskiej m. st. Warszawy se­
nator Baliński, a po nim wice­
marszałek sejmu Gdyk. Nastę­
pnie dywizjon artylerji konnej 
dał trzy salwy honorowe W. 
tym momencie wojsko spre­
zentowało broń, a sztandary 
obniżyły się do pół drzewc.

Uroczystość cechował pod­
niosły nastrój.

komitetu w swojem mieście 
i znajdzie wielką satysfakcję 
w wynikach swych zabiegów.

Wszelkie informacje posia­
dają pp. starostowie 1 prezy­
denci miast.

Firma „B-ciaHenneberg” na­
desłała do komitetu .tygod­
nia akademika” zadeklarowa­
ne przez siebie 700 fantów 
na loterję „tygodnia akademi­
ka" w ogólnej liczbie 2001 szt. 
wyrobów posrebrzanych.

W tej Imponującej kolekcji 
znanej wartości wyrobów znaj­
dują się: samowar stylowy, 
waza i chłodniki do wina, pi­
ramidy do ciast, cukiernice, 
serwisy, kompotjery, lichtarze, 
kandelabry, wazy do kwia­
tów, żardinjery, imbryki do 
kawy, łyżki, łyżeczki i t. p.

Ogólna wartość fantów wy­
nosi 8.294 zł.

Hojna ta ofiara niewątpliwie 
znajdzie licznych naśladowców 
i przyczyni się do podniesie­
nia wartości loterji.

Fanty będą wystawione na 
widok publiczny w specjalnym 
pawilonie, zaprojektowanym 
Erzez arch. Bolesława Żur­

owskiego. Budowę pawilonu 
w ogródku warszawskiej dy­
rekcji kolejowej rozpoczęła 
już polska spółka budowlana.

Baranowicze, 3 listopada.
Pociąg osobowy nr. 821, idący 

z Brześcia do Baronowicz, zo­
stał o godz. 7.35 rano zatrzyma­
ny w pobliżu stacji Leśna.

Napastnicy strzałami steroryzo- 
wali służbę i podróżnych, poczem 
obrabowali wagon pocztowy i ba­
gażowy, oraz płatnika miejscowej 
dyrekcji kolejowej, wiozącego 
większą sumę na wypłatę listo­
padową.

Po rabunku bandyci rozpro­
szyli się i zbiegli.

Wynik zarządzonego pościgu, 
nieznany.

Wydług ostatnich wiadomości, 
w walce z bandytami zginął tyl­
ko posterunkowy, oficer zaś jest 
ciężko ranny.

(Przez telefon.)

Bowj poseł.
Warszawa, 3 listopada.

(Tel wł.). W ubiegłą niedzie­
lę przybył do Warszawy i zo­
stał powitany przez przedstawi­
cieli min. spraw zagranicznych 
nowy poseł sowiecki, p. Wojkow 

Korpus ochrony pogranicza.
Warszawa, 3 listopada.

(Tel. wł.). Korpus ochrony po­
granicznej, specjalnie sformowa­
ny dla strzeżenia granic wschod­
nich od dnia 30 października 
rozpoczął obsadzanie granicy. 
Budowa sieci łączności posterun­
ków szybko postępuje naprzód i 
ukończona będzie’ ,uż w niedłu­
gim czasie.

Ochrona granic paóstwa.
Warszawa, 3 listopada.

(Tel. wł.) Oddziały korpusu o- 
chrony pogranicza objęły dziś 
całą linję graniczną.

Służbę pełnią formacje piesze 
i konne, zorganizowane w 3 bry­
gady, pod dowództwem ogóinem 
gen. Minkiewicza i szefa sztabu 
Ulricha.

Brygadą wołyńską dowodzi 
pul. Powrcźnicki, brygadą no­
wogrodzką pul. Olszyna Wil­
czyński i brygadą wileńską pul. 
Rumsza.

Komunlkacla telefoniczna.
Warszawa, 3 listopada.

(Tel. wł.). We września u- 
kończono budowę nowych linjl 
telefonicznych Warszawa—Lwów, 
oraz Borysław—Drohobycz. Ko­
munikacja ze Lwowem odbywa 
się obecnie na trzech linjach. 
Równocześnie zaprowadzono ko- 
n>uniluu>i4 mieriau Borysławem, 
Drohobyczem a Warszawą.

Dymlsla min- Barowsklego.
Warszawa, 3 listopada.

(Tel. wł.) Zapowiadana od pa­
ru dni dymisja min. Darowskie- 
go dziś weszła w stan decydu­
ją P. Darowski zglos!ł dziś na 

ręce premjera Grabskiego prośbę 
o dymisję.

Dymisja ta zostanie przyjęta, 
aczkolwiek dziś nie będzie zała­
twiona.

Bez deflcyta.
Warszawa, 3 listopada.

(Tel. wł.) Preliminarz budżeto­
wy na miesiąc listopad b. r. rów­
nie jak poprzedni zamknięty jest 
bez deficytu. Preliminowane wy­
datki wynoszą 1499 miljonów 
złotych t. j. o 5 miljonów mniej 
niż wydatki we wrześniu i tyle 
co preliminowano na październik.

Przeciw Królowi.
Bialogród, 3 listopada.

Radlcz wygłosił w Zagrzebiu 
płomienne przemówienie prze­
ciwko królowi i po mowie uciekł 
niezwłocznie zagranicę.

Min. Sikorski w Poryto.
Paryż, 3 listopada.

(Tel. wł.) Minister Sikorski wy­
dał dziś śniadanie na cześć ofi­
cerów polskich, kształcących się 
w tutejszej wyższej szkole woj­
skowej.

Wyjazd gen. Sikorskiego ule­
gnie kilkudniowemu opóźnieniu.

Zamach na łłlyere.
Paryż, 3 listopada.

(Tel. wł.). Według otrzyma­
nych z Barcelony wiadomości, 
jeden z oficerów hiszpańskich 
zelżył słownie gen. Privo de Ri- 
verę, poczem dal doń 2 strzały 
z rewolweru, raniąc go w ramię;

Rada wojenna, na żądanie Ri- 
very, skazała oficera na śmierć.

Rozważ Pan...
Jeden błędny krok, może spowodować deficyt.

Jesteś Pan przezorny 1 dlatego dziś już zabezpie­
czasz sobie wytworny i tani 7-2

PREZEST GWIAZDKOWY.
Dziś przyjdzie Pan do nas i zamówi z fotogr 

portret gwiazdkowy, w eleganckiej owalnej ramie, 
wytworniejszego i tańszego nie było i nie będzie.

WYKONYWUIE

Zakłal Potlrslow STANISŁAW LAZAR Telefon 5-04. SOSNOWIEC. Telefon 5-04

Baczność! BacznośćHJUTRO 
zostanie otwarta 

Księgarnia „POLONJA^J 
na larga Slówuym przy cl Malachowsklegn 2' 

Telefon 5-36. Główne działy: Tsit/uu
I. Podręczniki szkclne, książki beletrystyczne i naukom- 

rjały piśmienne i przybory kancelaryjne, żurnale, obrazy, albaL;
II. Instrumenty muzyczne, szkoły i nuty. 
Wypożyczania najnowszych książek, cco cco c’

Papier pakowy różnego koloru. — Prenumerata różnych pism.Ł&rt 
Przyjmuje się ogłoszeń a do pism po cenach redakcyjnych,

| EMIimii itaiH»Załlebiu IsbmtAieig,
Spółka Akcyjna w Sosnowcu |

fi podaję do wiadomości odbiorców energji elektrycznej, ie na $ 
• mocy orzeczenia komisji rozjemczej z dnia 31.XII. 1923 rojku 
“■ ceny energji i opłaty za liczniki wynoszą za miesiąc październik • b. 
I Zł. r

za kilowatogodzinę do światła )8 *
» ,, .. motorów

Kn zf B.00 mls«loe7nlH od ‘ . |
rówek o sile światła od 16 do 100 śwlęr..
do zł. 4.00 miesiecznte opłata za liczniki d. 
urządzeń o mocy 1/2 kW do 10 kW.

Ceny le obowiązują przy płaceniu rachunków w ciągu . 
miesiąca listopada r. b.

0.00
0.30 
ton

1.00

H Państwowa
@ Średnia Szkota Zawodowa Żeńska
® Sosnowiec—Slelce, Karpacka 2 1 p.
2 Zapisy na kurs wstenny w środę, 5 listopada os gndz.

10—12 przed ooledniea.
m Wymagana 3 klasy glnmazialne luli 6 oddziałów t? 
@ szkoły powszechnej. 3 ®

Przed strajkiem kolejowym 
w Austrii.

Wiedeń, 3 listopada.
(T. W.) „Hervey“ donosi z po­

informowanego źródła, że dyrek­
cja koleji austrjackich nie udzie­
liła jeszcze odpowiedzi na me*  
morjał trzech związków koleja­
rzy a mianowicie: socjalistyczne­
go, chrześcijańskiego i niemiec­
kiego. O ile wręczenie tej odpo­
wiedzi nie nastąpi do dnia 5 
listopada, lub będzie odmowna, 
to dnia 7 listopada o godz. 12 
w nocy wstrzymany zostanie ruch 
na wszystkich linjach koleji 
austrjackich.

Giełda.
Warszawa, 3 listopada. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5,18% 
Funt —• 23,40 
Paryż — 27,40 
Szwajcaria — 95,-*

Włochy — 22 30
Praga — 15,50
Wiedeń — 7,28 */,
Bony złote — 0,94
Pożyczka doi. — 3,40
Rubel zloty — 2.73.

Gdańsk, 3 listopada
Dolary — 5,51
1 zloty — 1,07.

B
 Korzystajcie z okazji I 

iw iiffl iimt mm a

NA RAT 
a okrycia damskie oraz /a 

manufaktury, jak to ij 
wolny, płótna, ledwie ® 

W. Grajcaf |Sosnowiec, 2662 Modrzejowska 15, K



SKRA- — wforek 4 l!stopada 1924 roku

i

PODZIĘKOWANIE.
x Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
drogim nam zwłokom

ś. p, Karola Wyczałkowskiego 
a w szczególności kolegom, którzy nieśli zwłoki na 
miejsc wiecznego spoczynku, składają serdeczne 
„Bóg zaplać- Zona z dziećmi i rodziną.

* Laboratorium chemiczno-farmaceutycżne
Ap. KOWALSKI 2583 ..

WARSZAWA
poleca proszki od bólu głowy dla dorosłych, znak fabr. w

wm„KOWALSKIIU‘‘ g

Rada Zarządzająca Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, Sp. Ak. podaję do wiadomości pp. Akcjo­
narjuszów, że zgodnie z postanowieniem pp. Ministrów 
Przemysłu 1 Handlu oraz Skarbu z dnia 14 maja 1924 r., 
ogłoszonem w „Monitorze Polskim- Nr. 213 z dnia 17 września 
1924 r., o wypuszczeniu nowej V-ej emisji akcji, na zasadzie 
ynktn c) powołanego postanowienia ogłasza niniejszem

I ofiatkowąsubskrybcję 
| a akcje V emisji, nierozebrane, 
EŁffi macy przysłygującego akcjonar. prawa pierwszeństwa.

' Akcjonarjusze, pragnący nabyć akcje, zechcą się zgła z d .iadanemi przez nich akcjami poprzednich emisj 
i ć 50 proc, ceny emisyjnej za subskrybowane akcje
5 ichunku, licząc cenę emisyjną 55 groszy za akcję, 
4 <rze Zarządu Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dą 
miśkiem, Sosnowiec, ul. Sienkiewicza Nr. 9, lub też 
r biurz ■ Zarządu Sp. Akc. „Siła i Światło- w Warszawie, 
.arsz ik vska 94, w godzinach od 10 ej do 1 ej, najpóźniej 

do dnia 18-go listopada r. b. włącznie.
Pozostała należność za przyznane z repartycji akcję 

■ :ć zapłacona najpóźniej do dnia 25 go listopada r. b. 
W nale niezapłacenia do tego terminu, zapis będzie uwa 
♦sny za unieważniony.

Po dniu 18 listopada r. b. nastąpi repartycja w sto
. '.i; do dokonanych zapisów oraz obliczenie należności 

i • by okazała się nadwyżka wpłaconych pieniędzy, będzie 
o -włócznie wrócbna równocześnie z wydaniem świa

Zarząd T-wa Akcyjnego 
iiitóioBsffl otaBi sieli i zaWaflów ineckaiiicziiytli 

■ „Bracia Bauerertz” 
stosownie do §§ 25 i 44 ustawy T-wa podaję do wiado 

pp. akcjonarjuszy, że w sobotę dnia 29-go listopada 
1.924 r. o godz. 10-ej przed południem w biurze Zarządu T-wa 
We wsi Mijaczów, gm. Pińczyce, pow. Będzińskiego (stacja 
Myszków drogi żelaznej Warszawa—Kraków) odbędzie się 

ósme zwyczajne ogólne zebranie 
akcjonarjuszy wspomnianego T-wa

I
z następującem porządkiem dziennym:

.•’ sprawozdanie z działalności Zarządu T-wa i odczy- 
tanie bilansu T-wa za 1923/24 rok operacyjny w związku 
z sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej w tym przedmiocie.

2) rozpatrzenie budżetu T-wa i planu działalności Za- 
r ; na 1924/25 rok operacyjny,

3) wybór jednego członka Zarządu i jednego zastępcy 
' -usta Zarządu na miejsce ustępujących oraz wybór na 

■? "25 rok operacyjny pięciu członków Komisji Rewizyjnej, 
wnioski p. akcjonarjuszy.

Na podstawie § 51 ustawy T-wa akcjonarjusze, życzący 
mieć prawo głosu na ogólnem zebraniu, winni na 

aiedm dni przed zebraniem złożyć w biurze Zarządu swe 
akcje, ewentualnie zaświadczenia o złożeniu akcji do depo 
żytu lub w zastaw.

Stosownie do § 48 ustawy T-wa akcjonarjusz, życzący 
sobie złożyć wniosek na zebraniu, winien pisemnie zwrócić 
się z takowym do Zarządu nie później niż na dwa tygodnie 
!rzed zebraniem.

Gdyby wyznaczone na dzień 29-go listopada 1924 r. 
gólne zebranie ze względu na ilość złożonych przez panów 

akcjonarjuszy akcji,nie odpowiadało wymaganiom § 57 usta­
wy T-wa, natenczas stosownie do § 59 ustawy, na dzień 

I 13 grudnia 1924 roku na godzinę 10-tą przed południem 
| zwołuje ,dę do biura Zarządu T-wa powtórne ogólne ze 
i b -"'^akcjonarjuszy, uchwały którego będą prawomocne 

bez j^Fględu na ilość akcji, złożonych przez p. akcjonarjuszy.
_

15

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I, za­

mieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie art. 
1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 11 listopada 1924 r. o godz. 
10 ej rano w Sosnowcu przy ul. Kowalskiej pod Nr. 12 w do­
mu i mieszkaniu należących do Jakóba Czapelskiego, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację, oszacowanych na 1450 złotych, a na­
leżących do tegoż p. Jakóba Czapelskiego, składających się: 
z garnituru mebli salonowych oraz mebli pokojowych wszel­
kiego rodzaju.

45 Komornik Sądowy Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I, za­

mieszkały w Dąbrowie przy ul Ulmana Nr 2, na zasadzie art. 
1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 11 listopada 1924 r. o godz. 
10 ej rano w Sosnowcu przv ul. N<rutowicza pod Nr. 17 
w mieszkaniu, należąc m do Władysława Krzysztowczyka, to 
jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż rzez pub''czną licytację, oszacowanych na c00 złotych, 
a należących do tegoż Władysława Krzysztowczyka, składa­
jących się z roweru męskiego i mebli domowych.

46 Komornik Sądowy Włrczewski.

śGiowa na prąd miejski 
220 woltów, 

.Ferrewatt" nteDvwałei trwa- 
lOhCk małfion żninem 

Po cenach wysprzedażnych: 
16 świecowe po groszy 60 
25 ... 62
32 ... 65
50 ... .70

za sztukę 2766-2

Dam T|H fernszttói i Fetfzich.
Sosnowiec, ul 3-go Maja nr. 5.

| Bromie ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

F)o sprzedania-meble, szafy, bieliź- 
Ł-/ niarki, otomany, biurka, stów roz­
suwane, łóżka, materace, za gotówkę 
i na raty. Sosnowiec-Pogoń, Nowo- 
pogońska 17. Bracia Antczak.

2780-9 
Maj większy wybór w towarze zna- 

leźć można tylko w centralnym 
skjadzie mebli nuwych i używanych 
B. Błotniewskiego, Sosnowiec, 3-go 
Maja 7. 2781-2
Szkło, fajans, naczynia kuchenne, 

garnki kamienne i doniczki do 
kwiatów, poleca po cenach przystęp­
nych. Paweł Pabiś. Kościelna Nr. 4, 
nowe sklepy. 2799-2
pianina pierwszorzędne używane lub 
* nowe na raty, kto pragnie nabyć 
z pierwszej ręki pośredniczę i do­
starczam. Będzin, Małachowskiego 9, 
Kagan. 2808 1
Sprzedam płaszcz damski, zimowy. 

Sosnowiec, Rybna 1. 2817-1

Do sprzedania kredens, 2 łóżka, ko­
moda, stoły i krzesła. Wiadomość 

Sosnowiec, ui. Stara 5, u gospodarza. 
43

Cprzedam okazyjnie otomanę, kozet- 
*-5 kę i materace Sosnowiec, nrzy- 
wa 5, u ortem 27
Skizypce, ma , gitary, mando­

le włoskie, siuyćzki, futerały, stru­
ny, są do nabycia w księgain „Po­
lonia-. 30 6
.^przedam maszynę komodową ,Siń- 

gera“. sosnowiec-oieice, ul. Bu­
kowa 3. Mazoń. 19 3

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 ctoszy za wyraz.

Giużąca zawodowa zręczna, na dob- 
tych warunkach może się zglo-Hć. 

Sosnowiec. 3-go Maja 35. Malinowski. 
2819-1

Samodzielny ślusarz maszynowy po­
trzebny do fabryki haceli „Podko­

wa-, Sosnowiec. Wiejska 5. 44
potrzebna od zaraz niańka starsza, 
* czysta i porządna, na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia adm. „Iskry- 
w Sosnowcu, 5-3

| Posz.n^.WMne 3 erosze za wyraz. |

IntfiUflenttu*  nauienka z 4 kl. wy- 
“ kształceniem, zna Ductiaiterję i pi­
szę na maszynach 6 ciu svs'emów, 
poszukuje jakiejkolwiek posadv. Zgło­
szenia „Iskra- Będzin pod „Tea“.

39-2 
Młoda osoba z dobrym pokarmem 
*’* poszukuje mieisca mamki w miej­
scu lub na wyiazd. Wiadomość Bę­
dzin—Waroie, Furmańska 12. Różań­
ski. 38 '■
BZowal wykwalifikowany poszukuje 

pracy gdzieśkoiwiek do dworu, 
lub też na prowincji. Zgłoszenia do 
„Iskry- pod „Kowal*.  8
Mauczycielka poszukuje jakiejkolwiek 

pracy biurowej w godzinach po­
południowych. Wiadomość księgarnia 
„Polonja- w Sielcu. 33

Lokale.
8 groszy za wyraz

pokój z utrzymaniem lub bez do 
1 wynajęcia dla pan enki z dobrego 
domu. Wiadomość w adm. „iskry".

2828-4 
przyjmę dwóch panów do pokoju 
4 umeblowanego. Leszno 4. 41
przyjmę uczniów lub uczennice na 
1 stancję. Wiadomość „Iskra*.  4-3 
małżeństwo z dzieckiem poszukuje 

dwóch pokoi z kuchnią w śród? 
mieściu bez mebli, lub z używalnością 
kuchni. Oferty do redakcji „iskry- 
pod „Z. Z.“ 6-2 '

Różne.
8 groszy za wyraz.

'"Tapicer Ratajski, Sosnowiec, N e 
* miecka 5, przyimuje wszelkie za­

mówienia w zakresie tapicerstwa. 
Uskutecznia wszelkie przerooki mebli
starych i materacy. Ceny msnie. 

2494 9
Qtenograf|i listownie wyucza szynko, 
° gruntownie, tanio. Redakcja „Ste 
nografa Polskiego*  Wa -zawa, Ho­
ża & /46. Żądajcie bezpiaaych infor­
macji. Stenografom bezpłatny numer 

25c5-5
Coiewu solowego udziela artysta 

opery. Met .da wiosKa. Zgłoszenia 
do administracji „(skry*  pod „Soiew". 

2659-2
^ginął chłopiec, Edward ow.erczyń- 

ski, lat 15, w jasnym ubraniu i 
boso. Ktoby wiedział o zaginionym 
laczy zawiadomić pohcię. 28:7-2

C t:-\'OORAFh wyuczy listownie 
O rWM Rw.r.n-
c:a) ipi-rtut *=teTigrafłczny.  Warsza­
wa, Mokotowska 39. Zada cie obszer- 
n-ch bezHial ivch prosoektow.

P.-zvimnie wszelki roboty na me- 
reżki maszvnowe 1 hafty, oraz szy­

ją bieliznę z własnych * oowierzo- 
cii materiałów. Wiadomość: ko­

lonja „Fitzner Gamper*.  DaaJ*̂  , 
2775-1

Rutynowany korepetytor 1 wyższym 
wykształceniem udzie,a/e,ccl1 ma" 

tematyki, łaciny i muzyki.
wei. UI. 3-go Maia 33, s>en12, Mi- 
chalew 2800-2

Naibardziej zniszczone instrumenty 
muzyczne doprowadza “O pier­

wotnego stanu rutynowany korektor 
i stroiciel fortep'anów i pianin 1. woj- 
Ciechowski, Ząbkowice, na „Basmli , 
dom Kordasiewicza. (Zgłoszenia pi­
semne). 40-3
^00-1000 złotych P°ŻVCZS. na Juu IV w wysoki procent, dam 
zabezpieczenie na realności. Łaskawe 
zgłoszenia pod „M.“ 36-2
Która uczciwa rodzina przyjmie na 

wychowanie troje dzieci na prze­
ciąg ieunego roku za miesięcznem 
wynagrodzeniem. Chłopiec lat 9, dwie 
dziewczynki 5—7 lat. Może być każde 
osobno. Warunek: opieka rodzicielska. 
Łaskawe oferty proszę kierować do 
filji „Iskry*  w Będzinie pod ■

Z kapitałem do 4,000 złp. i współ­
pracą przystąpię do intratnego 

interesu. Oferty pod „Interes- proszę 
skierowywać do administracji „Iskry- 
Sosnowiec. 24-3
Dnia 1/X1 przybłąkala się koza bia­

ła. Odebrać można za zwrotem 
kosztów. Sosnowiec, Krakowska 3, 
Salomea Jochvmek. 11
Drzybłakal się baran. fest do ode- 
4 brania za zwrotem kosztów. Sos­
nowiec. Staszica 11, Kurdziel. 13 
Nauczycielka przygotowuje od I-ej 

klasy do IV-ej włącznie. Wiado­
mość księgarnia „Polonja*  w Sielcu. 

31

Francuzka rodowita, wykształcona, 
udziela lekcji i konwersacji. Adres 

pjd .Francuzka- „Iskra- Sosnowiec. 
28-3

Do wzorowo prowadzonego komple­
tu przygotowującego do 1 klasy 

przyjmę dwie dziewczynki. Wiado­
mość w „Iskrze-. 21-2
yaginął pies czarny, podpalany, dnia 
" 26 października 1924 r. Łaskawy 
zechce odprowadzić: Sosnowiec, ulica 
Stara 13, za wynagrodzeniem. 20-3

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

Mordce Glejcer w czasie przejazdu 
1,1 pociągiem z Sosnowca do Krzyw­
dy, pow. Łukowskiego, skradziono 
kartę zwolnienia, wydaną przez PKU 
Sosiowiec, portfel z pieniędzmi i 
innemi dokumentami, które unieważ­
niam. 2778-2

Szyja Sander zgubił książeczkę woj­
skową, wydaną przez PKU Sosno­

wiec, oraz kartę demobilizacji, rocz­
nik 1895. 2809-2
IZulak Teodor zgubił kartę Aziibu, 
** wyd. przez Starostwo Będzińskie 
za nr. 98 2823-1
Mauczycielka, Helena Kasprzykowa 

zgubiła legitymację służbową.
Łaskawy znalazca zechce zwrócić ta­
kową do adm. „Iskry-. 42-2 
Deterek Józef zgubił dowód osobisty, 
* wydany przez Starostwo Będziń­
skie. 37-3

Józefa Szymańska zgubiła metrykę 
urodzenia i wyciąg z ksiąg ludno­

ści. gm. Góry. 26-3
Pilewski Stanisław zgubił legity­

mację kasy chorych, wyd. przez 
Cementownię „Wysoka-. 25 
Zaginęły dokumenty Wiktorii Czyż, 

wysłane w liście dn. 9X 1924 r, 
z Sosnowca do Inowrocławia: 1) wy­
ciąg z księgi ludności m. Czeladzi, 2) karta wy meldowania do Inowro­
cławia, zaświadczona przez magistrat 
m.' Czeladzi. Łaskawy znalazca ze­
chce zwrócić do „iskry- sosnowiec, 
lub do państwowego seminarjum na­
uczycielskiego żeńskiego w Inowrocła­
wiu. 2829-3
łĄ/ładysław Chabzik zgubił ksiązecz- 
’» kę kasy cnorych. i

(osek Abratnczys zgubił książeczkę
Kasy cnorych, wydaną przez kasę 

Choryth w sosnowcu. 2-2

Szlęzak riolestaw zgubił portfel skór­
kowy żóity, zawieraiący Ksiązecz- 

ttę wojsKową, wydaną przez PKU So­
snowiec, kartę uetnubilizacji, dowód 
osobisty cez fotogratji, wyuany przez 
gm. Mstyczow, pow. j:dze|ów i za- 
św>r - ne z firm, „Fitztier i Gam­
per'. 1U
V?gefan Sularz zguoit zaświadczenie 

demoD lizać,i, wyd. przez 14 p.art. 
12-3 

d^uda >gnacy zgubił kontranurk,.
wyd. przez kop. „Hr. Renard*.

32

Ślimak Władysław zgubił książkę 
wojsKową, wyumią przez p k u 

oosnuwiec. i 6-3

Redaktor W. Monsiorski. V/y jwcd; i-wo AKO. uruK. V/dd,vdiCić „ ticjer ódd.udu* S. A. L^tJiidSKa Nr. I.


